
Sobota, dnia 13 maja 19J.5 r. 

872M Mis '2 Pl ;, 'nz r. Rok 58 

Przeul'lala (ZIl egz, uie­
obowiązkowe) ilU luie­

sjq ~ lIW,i J ,30 z1, Krotoszyński 
Cena og!osze{l miejsco. 
wycl.! za wiersz milillltr. 
(1 · la m) ltlb jego miejsce 

10 groszy. 

Orądo o iatowy 
WychOdz:i \IV środy i soboty. 

Admini"lrncja: D I~ C K ,\ l, " 1.\ -- l, l, O T () '" Z Y :~, li I.. Ii.OZ~'II.'\SKA 2. TELEFON 164. 

I\EI1 A l\C,I.\ DZ l AIX L:IUI·;nO\\·!.t ;O STAIWST\\"0 \\' KIWTOSZY:'-IIE - TELEFON 3'!1. 
!-.-----

UlVdzieriawienie OWOCÓW Z drzew przvdroinvch. 
'r p, g: " I' OC;; uy zbiór oworów ~. u~zew, l' (),STlą cy.clt 

przy dl'ogllcL J.l"ll ~tW?Wy.clJ, WOJeWOdZ~,~li l llO.\~lI}· 
towyeh, wydz i e l'żaw\ 811~ przez [JUlJhCZ D& IH'.y­

tację i 1(,: 

I \Voj ewód7.k iego fi ten dO[Jiero pf' zaopinjowaniu. 
k il; rllj tl sprawę d o Pallstwowego Urzędu WF, i PW. 

l.. ohwllI\ llorek,w IJoll icdz ia l,Jk, dnia:! ~ ma ja 
U)3 3 r. o god~ , 11 ' I"j pr7..· dpo!ntiniem \\' loku· 
l u II. TW[! I' Jows!dego w Borku . 

2, ol.Jw(i(\ POIl·urzel ... IV ponied z ilł l e k. dnia 22. lIla' 
ja 1933 ]', ' " godz. 2 ;:h' j P ,) p ~)J"dnill w lokalu 
p . ]'rzyl.,."IS!,j!'ir " IV f' r,g-O!'ZI' !1. 

a. (1)\, {Hl :\('~:' r il l n ! \\' wt< .r f'J:: . d: 1 : :1 ~3 !llaj'j 1 ~13 ;$ ! ' , 

n ," l,dz . 11 I I·j I j'/('d i:o lll d u i, lU , .... j,.k' .l a l 'l!lia I 
I 

Droga wckazaua wiuna hyć ściś le przestrzegana, 
Piswa bez op in ji Komitr.iów pozostawię bez od, 
po wied zi. 

Zastępca Dyryktora P. U. WF, i PW. 
(-) Dr, Krzyski, P[Jłk, 

Po wyższy komunikat porl aję 
ścis l (' g o pl'zes trzeguu ia. 

K rok .sz yn. R lU nja 1 !l33 r , 

do wiadomości 

S ia r CSlu ;Jo wi"towy: (- f Kllsprzak. 

~I:()·l, klI Wl " ~ < i. ''>.\1 1\. ; ~rllilł i ;~. 
-1. nhW i'I1 1 H~roto .~ zyn . Zduny j Kob:v lin , \~ ś"odl.':. 

dn ia ~4 luaj a 1 ~) ;)D l' , ( l gl~d~; . lJ ,tej p rzed po ' 
lll t!ujelll !l a SH lt e IV llnl c ll1 Wi!'lkopn1ski \J 

I łłabvwnnie, posiadanie i noszenie hroni i amuniCji. 

,1/ J~ l' o toszy n h~. 
:l . OhW('Hl nohl'?~·t a. Kory ta . w sooot G. <lnia 27 . 

lIIaja 1933 1'. n god z, H -tej prz"dp0 łndnicm 
w lokalu p. S ',[HJ7.aka w K0 7.111iń c ll, 

I 

.'V nr llnki dzierżawy pO,dauo be ;]tj przed rozpo ' I 
e ZI)C l e lll ka or.d fl gn 1I0SZCl.Pr;:ÓJlJCg'o prze targn . 

Bli ż~~ych infor "1:lc ji ud zie li Po w. ZHl'7.f\d Dro' 
~owy i ()(l no8ui drogo mi st rze, 

Kroto R7.y n, d ni a 9 . m aja 19110 r. 

PI'zcwoun ic:>,ą c- y Wydziału P ow i u towego 
Kasprzak. S ta r f1sl1:l Powii! toll'Y 

L, dz. 554/ 33 P. 7 . D, 

Zołutwionie pism przez Homitetv P. Ul. i \Il.F. 
.<?dell1 po l"że~ia kresu nie poll'7:PUlle j k llrespnn' I' 

dP.llCJI , laką P ll U8two', y Urząd \\ F. 1 PW, prze­
prowad 'l.f\ 7. poszczególnemi ZwiQzk 3 rui. St.o wa rzy' 
szeni illll i i t. 1'. , wyjflś nium: W myśl okólnika Mi· 
lIisters tw a Spraw W ew nQtri:nych N I' . 257 z dnia 
18. XI. 1929. zalatwienio wszo!kic ll s praw ł.y CZW 
eycll siQ wf. i pw. <hnej llli ejscowoBCi. wzglęl l nie 
powia t n. lub województwa zosta ł o powi erzo ne Wo' 
je wódzkim. Puwia towYIll i l\liejskim Komitetom 
WF. i PW .• a w Warszaw ie - Stotecznemu Ko· 
mitetowi WF. i PW. - W o hec POwy7.szego w szy' 
st.kie Zw. OkrQgowe Klllhy i Stowar zyszen ia winn y 
pr1.esylar. pismu. proś b y i t p . t~~czf\ re sil) sp ra w ... d. 
i pw. rio K o mit e t.n WF. i PW. (l\ [ icj~ ld, P ow iato' 
WY. Swłeczoy, ·Wojewódzki). któ ry w myś l powyż-
8zPgf' okólni ka sprawę zah t wi. 

W r az ie lI znauin prz t' ~ Komit et \VF, i PW., 
że sprawa ji'st w aż n a , a za latwie lli e j e j prze kracza 
lIIo ż liw pśo i Komite t u. t o Miejs k i. lub P owiatowy 
KOlIlilet Wli'. i PW. pr7.!'syla Pi!lUO Jo Komitetu 

.'" k wynika z prze pisów Dl. ia!u V, Rozporzą­
tJzPll ia Prezyd enta R. P. li dnir. 27 października 
1932 r. Prawo o hroni. am1lnic j i i materiałach wy­
ull cllllwycIJ (D.". U. R. P. Nr, 94 poz. 807) - na 
n a hywanie. p osiadan ie i Dosz/wip, broni oraz amu' 
nicji polr7<eba ze7.wolenia. Powiatowej \Vladzy ad­
minis : rzacji ogólnej (Starosty Powiatowego względ­
nie IV miustl.lclJ wydzielonych Starosty Grodzkiego), 

Żulnierzcm \\' słu żbie czynnej, w stanie nie­
czynny m i w s lauie spoczynku oraz oficerom kon' 
t raktowy m i (,fice rom CV: 11 8U wojny pozwolenia na 
król:ką broll palną i b " 1'1 myśliwska wydają wła' 
śc i wrj wlH(ize woj~kowe, 

W myśl przApisów obow iązujtlcego na terenie 
WojewóJztwa P 07.llallskiego do .lnla 31 grudnia 
1932 r. Hozpo !'ząn.zcnia Policyjnego Wojewody 'Po­
znallskiego z dnia 30 listopada 192(j r, w przedmio­
cie n a l ywania , llo7.bywBnia i noszenia broni oraz 
aml1 11i ('j i (Oz. Ur z, Woj , Pozn. nr. 3/27 poz, 22), 
Ha samo jlosi:lłła.n i () uroni i amunicji nie polr-zeba 
było po przednio zezwoleniu . 

Wed ług obowiązujących obecnie przepisów. 
\V sZflzególności art. 18 powolanego na wstępie 
Praw a wymaga ne jest obecnie pozwolenia nietylko 
na nos zenie, ł ecz również i na posiadanie broni 
i amunicji. 

Wobec tego wzywa się wszystkich, którzy są 
w p osiadan iu uroni i amunicji bez pozwolenia, aby 
bezzwlocznie wnieśli podania do Starostwa o nzy­
skanie wymaganych pozwolell. w przeciwnym ra­
? ic przeciwko oporllym zastosuje się przepisy Art. 
26 i 45 Prawa o broni. amunicji i materjalach 
wybuchowych tj, nastąpi zajęcie posiadanej niele' 
galnie broni i sprzedaż w drodze publicmego prze- ' 
targu a Dadto pOCliągnięeie WinnYllh do odpowie' 
dzialności karnej. 

We wnioskach należy podać i1oś6 i rOQzaj 



broni, system i firrl1ę rabr., kaliber i numer, uraz 
dołączyć 2 fotograf je formatu 4,5 X 5,5 cm. 

Podania milszą być zaopatrzone w znaczek 
sfemplowy za 5,- z/ i po 50 gr ou każdego zalącz­
nika . Pozwolenia podlegają równi eż opIaci e stem­
plowej 5,- zł . 

W końcu zazultcza się, że pozwolenie na broń 
moie być wydane bądźt0 na \Jr llWO posi adania, 
hądź też na prawo posiadania i noszenia uroni . 

Krobs:.!yn, dnia 4 maja 1933 r. 
Sta rosta Powiutowy: (-) Kasprzak­

Nr. B. 30/52/33. 

DZi-ał nieurzędowy. 

Prezydent Rzeczypospolite i Polskiej 
Prof, Dr. Ignacy jVlościcki, 

19nacy .\Iościcki urodzil siG dni a I·go grud .. ia 
1867 r. w ~Iierzanowie, kolo Piocka. Ojciec J ego 
Faustyn, powstaniec z r . 1863, byl naczelnil,iem 
parlji powslańczej ziemi płocki ej, mi:ltka S tefil uja 
z Boj<Jnowskic h. Początko\\'c nauki pobier<J w Płoc' 
ku. Gimnazjum koń czy w \Va rszawie i od stył:znia 
1887 d l paźd;r.l e~ ll : ka 11'.91 ro ku pr7.euyw;, w l{y' 
d7.e , gdz ie n a Politec h nice tam te jsze j studj uj e na 
wydzl;.Jc clH~mji techni cznej. W cZils:e studj6w 
bierze b. tywy UdZIR ł w ruchu alwdp-mickim i spo­
łeczn ym , którego i deą przewodnią było odzyska­
nie niepodleglości narodowej. 

Po pow rocie do Warszawy działa w dal szym 
ciągu w ru chu niepodległościowym i wysuw n się 
na jego czolo. śledztwo wł " dz rosyiski~ h n araża 
go na represj e i zmusza Jo opuszczell ia kraju 
w r. 11392. Ignacy 1vh śc ir' ki wyj eżdta wtedy do 
Londynu wraz z swą m :tlżonk'l - śp. Prezyden· 
tową RZl,lilcj ~lich ... lill<1 z Czytewsl,ich i\1o~c i rkq. 
Po nięci oletn ;m pobycie w Londyn ie przenosi sir; 
19. Mościcki do Szwaj ca rji, do hyburga i tutaj 
zostaje asystentein przy kat ed rze fizyki. W r. '1901 
l-ostal kiertlwnikiem plac wyna lazczych w labora­
torjum uniw ersytetu frvbllrs ki ego w. dziedzinie 
e le ktrotech ni r.zncj i elektrochcmicweJ. W tym 
czas ie pro!. 19. Mościcki dokonal niepospolitych 
wyna lazków i odkryć w d ziedzinie ekkt r::l chem ji, 
w y nal azków, które Go posliłwi ły IV rZt;dzie ll<lj· 
wyb itni ejszych i ll<ljzdolniejszyc h uczonyc h i tedll1o­
logów świata . 

W r. 1913 powolany zost,1! na katedrc~ e le1dro­
cll'~mji Politechniki . we Lwo;vie .. Bardzo wieIIq 
przysługę odd ,Jł proł [g . 1\1 osc lckl naszemu !<r,I.l0-
wi przej ęc i em z rąk niem ieck ic h idbryk i związków 
azotowych IV Chorzowie, J lił Slijsku. 8wicl II;1 
orj e ntacji' r:J <l ukow/l i org"niza cyj llil pro!. \Iości, I,ie­
go z wielką !atwoś l'i, \ poko n a la n iefor tlllJne pi<'Il Y 
Niemców, li:.tórz y myśle l i, Ż(~ w Polsce ilie będzie 
człowieka, któ ryby zuołał urucllomlć LdJrykę cho · 
rzowską . Prezydent RZ[llltej St. Wojci echow~ki 
odznaczył or of. .\lo ści cl,iego 2 go maja 1<)24 roku 
krzyżem kOlllandor~kim. ? g i\'i<lz(!;-! . Odrodzenia 
Polski, a sen«t p olltechl1li< 1 h owsklej I se na t po' 
lit. w arszawskie j na d a l mu ly tul d c k [o r,l hOlloro' 
wego. Po przewrocie m"jowym w 1<l2G r .. gdy 
:VIarszalek Pi!sudsld nie orl Ylą! wylJoru na Prezy' 
denta, prof dr. Ign :tcy ~L oŚCJc ki z'ls ta! przez Zgro­
mad zenie Na rodowe obra ny 1 cz(~ rW C;j '1926 r. 
Prezydentem I~zplitej. Siedmiole ln ia kiHJencj il pre' 
zydentury prtd. I. :I'lości.-J,iego h) b IJierrZ'~rw,lncm 
pasmem wys i łków i trudnej. od powi edzi;drH!j pracy 
dla dobra Ojczyzny , pracy uwit:llrzo .. e j sz lachetne­
mi zwycięstwami. I niem" ,hyba w Polsc(' z,lł ' ąt· 
ka, CTdlieby ni e zn a no i uwicluiono d os tojn e j osn­
by Pana Prezyd t' llt a Ignncrgn tv! lśc ickiego, który 
na swem odpowicrl z i;dn f' lll stilnOW ISk u umiał so lJi e 
zjedn ać se rc,l wszystki ch w a rstw lI3rodul gIGboki(~ 
uznani e wszystkich kierunlu"nv irl(~ o\\"ych. ])oslo\lla 
postać Pana Prezydenta ~loś~i r kiego jes t więc 

droga wszystkil!l rOl!akom i dl a tego Jego ponowny 
wybór caly kraj przyją! z prawdZiwą radością I 

Pan Prezydent pro!. dr. Ignacy Mościcki jest 
c7łllwiel, ie m, którym slusz ni e chlubi się cala Polska, 
człowiekiem, o którym z ca!'1 słuszn oś c ią motemy" 
powiedz i eć, te: 

1'0 nie iest taki, co pl'zewyższa inn,1lch o tyle 
tyle .\Iopm. lecz taki , CU ich p1'zerasta o cale po­

ZiO Ii/Y l co wystl'zela nad szczyty, wyiszyod qumych! 
PI'ezydent NoJiaśniejszej Rzeczypo8poli tej 

Pu!sk1:ej -- PJWPE80H LCrNACY JllO'<;;CICf([ 
NJEOH ŻYJE!!! 

Z bllzka daleka. 
D tlcyzja prezydjum B.B. W.R. by na ?:grollla ' 

dzeniu Narotlowem wysllnllĆ kandydaturę uotych­
CZIlSCJW "go Prczydcn t.u R.zeczy pospolitej Profesora 
Ignacego Mościckiego, byla decyzja trafną i mądrą. 
Odpowiadala ona n ajznpeloiPj poezuciu i prallnie­
niolll najswrszycll lfIas Iipo /eczeIls l wa polskiego. 
ktÓl'!\ l!udcz.lls siednliolecia pn'zycłenlnry pro f. sorn 
Ignacego Mvścickiego onu"zyto si~ w nim widzi e ć 
g odn ego sternika D/lWy Phllstwowej . GJy przed 
laty Bie;:lmiu prof. Igu acy Mościcki ob ejmował sta­
nowisko p,.c~ydenta R zeczY POBPolilej, osoba jego 
Ululo była znana w szo rokich kołach społeczellstwu. 
Kolu hliższycu .ił~ gO zn ujomF u. fi przedewszystkiew 
l\1llrsz a li~k Józef I'ilslldski, który kllndy(btllfę jego 
wysunąl, zna ly go iako Ihialncza nie podległościcr 
wego. jako Ilz/owi ek/. o wysokim poziomie mora 1-
nylll , wielkiej e ocrgji i pn,ey, he7. inlflresownego 
p"świljcenia się dla uobra Oj~zyU'Y. Nieco szerszy 
Icrag ludzi ze świa l a IIczonycu i przemysłowców 
wal pro\". !)zuucego Mnściekil!go , iako uczonego 
s law y ellropejs kiej, g-" lI ja!ncgo lI'yoalllzeę, wybitne­
go organ izntora wu,8zl:dó w \Jrzernyslowych, który 
sw,! pnj(·'l. Rumienuościn i 7.dol[lc" ~cillmi twór czelUi 
ora'!. (, r~ l! nb:aeyjnewi umiał zdobyć zr.uf/Lnie ro­
dlików i (:ndzoz it: lll CÓW, który stworzyl nową do ' 
ni \lshl rlziedzinQ zd()byc~y n a u kcwo-ter:h nic:mych w 
zakresie chcmii i elcktrote e.hniki. Dziś prof. Ig'on ­
ey M( , ś(~icki jł~st jllŻ posta cią znaną i szanowną (lla 
ce. h ·j Polski. choć nigdy w czasie s iedmioletniego 
spr awowan ia 8W()go urz~ du nie uczynil nie,oo mo­
~/o\..Jy wyglądać oa DllrZUc?nie SW(!j osobistośoi sze­
rnkienllJ ogółowi, 011 pogon 7.11 tUlllą popularnością. 
WSlJarty ° autorytet i zaufanie Marszalka Pilsud­
skil'go, prof. Ignacy Mościeki sprawował 8wói wy­
sok i urząd w POIMC C 'l niezmi ernym takt em i g od­
ności>1. ~e sPok0joym umiarem, a le również - z 
f!l1eri!.ill i silą, która nie uała sil! zachwiać, ani 0-
HłaiJió IV momlJotach n l! lli Ql: ia RtllRunk6w wewnętrz­
nych i w dob ie cię:i,ki(;h warnnków kryzysu świa­
tnw!'go_ Spo/(!cZCI'lslwo polskie w cil1l('lI 7 lat ubie­
glyeh roialo to po cZII c iu - możc podświadomA - ~e 
w c h II' iii nie przy jnznych wichrów, wstrząsaillcy<:h 
n aWl1 pallstwową, gdy nn c horyzoncie gromudzily się 
ci<lżkie %wian e chmllry, gdy wzdymały się pi!'nil\ce 
fal e bliny świntowej , ster polskiej nawy PSI'ls twO ­
wt'j zn "j<lujCl sill w M[Jokojnej silnej r~ee, którą kie­
ruje rOZUUJ byslry, j~sny i wielkie, lllllżne serce. 



Dlatego Polska zachowała i zacLowuje sp~l;6j 
w luk trudnych okoJiczmściacb we:vnęt:z~ych I ~c­
wnętrzu yc b, dlatel-:o powaga P"lskl IV S WlC: Cl e m Ię-
dzynarodowym wzrosła. . 

Paryski "Temps" IStawia w bezpoś r e dnio, związ' 
ku ponowny wybór pror. Ignacego lIIOś ?iekiego z 
enuucjal· .ill kanclerza Adolfa HItlera, ktory zapew­
nil posła polskiego w Berlinie. '\lfl'~da W):s~ckl ~go 
że N iemcy w stosnnku do Polski klerowac ~ l l) ?"'dll 
poszanowan iem iSl lli ejących t r aktatów. Ta~ll1l J ę zy­
kiem - stw iel'd7.8 poważny orgnn parysIu .- nig­
dy j esło/.e dotyeh cz'i~ Niemcy. do P,)]ski nie ~rze­
lOuwiaJy. ,,'L'emps" widzi slUSZllle orzyczy ny zll1la~y 
tonu Niemiec IV st.oEunku do PolskI, IV lltrwlllelllu 
sill stosunków wew nę trzuycll w Polsce. CZEgo wy­
razem j('st ponowny wybór profes. Mościckiego nli 
Prezydeu!a RzeczYP06pplitl! j. 

Opinja po ważllego organu paryski ego j est jc ' 
dynie pptwicrdzeoiem ze st roll Y cllllzo z i~UlCÓ': fak­
tn, 'lo którego zllrowa opinja po lsko zd ~ J~ s?l.Jle od­
d a wna s pra WI), ŻO osoba p r o!'. IglJ. :lfo~cwk l e go na 
st.anow is lo:rl Ntljwyższego IJosiojn ika w Pii,'lsh\'ie hy· 
la czynn i kiem r ówn()wagi i kOllS,')lido('ji \\' I' wnę t r 'l. ­
nej . Opinja pol"ka 7,daje sobie równi eż s prawę 7. 
tega, in pro!'. Ign acy 1\1oś~~rki bynllim:li~j ui e Ii?l 
Prezydentem " lJw!owanym. P OZ!lstn.Wla JIlC It1IIll~' 
trolli w!aśdwy ich znkr~s wladzy: Pre~ydent 1JO~- 1 
ciilki uadn.w:;! ogólny kl ornnek 11lPgo ~n ~praw p IJ U' 
sł.w()\I')-clI, ZWl 11 67.C21l w 7,iJl(resil' g- ospoda r('ZJ Ill . Je ­
śli Pol sk a pr7. l' eiJ odzi plZez okres k r:;- zysu świiJL) ­
we!{o s luslInkowo pomyślnie i spokojnie. hc7. SUl l'­

pa niny wewnęt rznej i eksperymentalnych s kokó w, 
jeśli nmieliemy zal'howa6 trwał('ść miernik:; WIU­

to~c i ~: . s~orlarczycb ( walllly) i stl"ot'ZYĆ w:!l'unki I 
podźwiguieda się pańsll':owej (l-ti edzi ny 7yda II: os ­
pod a r!\zr,,:o - rolni,;! ,,' :' - jest l o II' w iplkiej luie ­
rze zl1s l ug:j wpływu Prf'zyrknt.n 1. ?lJ nŚc. ickiego na 
IH lis t wo we Ap ra wy gOBpoda r cze. 

Prof. Illn. Mośoicki p%żyl f u udamenly 1.1 011 
n fl szf\ lIi epo dl egioM g ospocla rczll IV 7.akresie przp­
mysIu chemic7.oego (J a worwo. Chorzów , lIlc, śc ic e) . 
RÓWJ:ocześuie jednak prof. Ignacy ilI l\Ś" i ck i, jako 
1'l'c'lydrnt Rzecz)' pospolitej poukre {' l ~ l stale znacze­
nie, ja kie przywiązuje do r " lni ctwa - podsta wo' 
w ej glllę7.i prod ukcj i polskiej. Zaznaczał to prezy-I 
dent 19'na~y Mościcki.w zetknięci.u si l! z ,rol p.i_kami 
p ud czas licznych obJ&7.dów kl' łlJu . poukreś lal w . 
przemówieniul'jJ cło drounych rolników podozas pa ­
roiętnY (' iI ur oczy~(ości rlożynkowy(!J IV Spa le, któr(\ 
ścillg'I.ly cJzil' s i:jtk i tysi~cy lu du poli'k ipgo ze wszys ­
tkich s tron Rzec?y poli tej. 

Nie były to jedynie puste Sl OI'II. 

Ro~mown posla polskiego w Berlinie z kancle­
rzeul A. IIillel'em w obecności ministra spraw za­
gl'ai cznych ,"on Neuratha i llastepna r ozmowa po­
sła ui e mipckip.go w 'ATarszawie \'. MoJtkege z mi­
ni st r em spraw zagranicznycll, p. B eckiem, byla 
przed miotem licznych komentarzy \V prasie zagra­
niczn ej : Jflk wiadome, w rezulta cie rozmowy ber­
li liskiej, półurzędowe biuro Wolffa podało, że kan­
clerz A. Hit.lor zapewnił posla polskiego, iż 
Nie:llcv w stosunk u do Polski zamierzają kiero" 
W>lĆ sie poszanowaniem istniejących traktatów. 
W opinji zagranicznej oświadczenie to jest trakto­
wane, jak o dowó d odprężenia stosunków pomiędzy 
Nil'lUcum i i Polską. 

N iestety, pruktyka dni najbliższycb, jakie po 
tplU ośw i adczeni u nastąpiły, są dowodem, jak szyb­
ko ,-eroa ni em ieck ich mężów stanll veJant. Stosunki 
w Gda llsku doznnją coraz większego zaognienia pod 
wply wem czynników bprlińskicb. Dochodzi już 
do c"trzeli w>lnia pOl"iągów polskich, dążą('· ych przez 
Gdalisk 110 GJyni. Osoby oficjalne rządu berliń­
skieg'o mieszają się bezceremonjalnie do stosunków 
1\ eWlIlltrzIlyeh w. m. Gdańska: G oering, Goebbels 
biorą Ull7.ial w akll ji \\ yborczej Gdańska, stowa­
rzys7,eo ia spolecl.ne, za wzorem Berlina, są obsa" 
dzane silą przez lJitlel'owc6w. 

Mieszanie siG oficjalnych czynników niemie­
ckich <10 spra IV wewnętrznycL wolnego miasta nie 
da s i l~ IV :i. a dnYIll razie pn gorlzić z poszanowaniem 
lrflkl.alów·, które w Gdal\skll gwarantują Polsce 
wolny .lost~p 110 morza, zaś Gdańskowi zapewniają 
w (,]n (.~ć l! ietyJko "oLec Polski, ale i wobec Niemiec. 

Orgunizacjn Bunku Akcepłacvinego. 
O l'gani 2acja Banku Akceptacyjnegn postępuje 

snldw na przód. J u:i; w pierwszej połowie maja zwo­
la~o bqdzie ogólne posiedzenie Komitetu Organi­
zacy jne g o, które prace swe ma zakończyć w dru-
gi ej połow i e 1'. b. "Terol". 

Rodacy! 
u plywa d'des i ~ć lat od CZIiSIl j ok w zjednoozo­

ne j ni e potllrglej Ojczyinie, obywatele cznjni i pelni 
t.ros ki o bezpiellzeóslwo Polski i jej granioy, nie­
ty lk o IHI l ądz i e i m orz" , " le również w pO \J' ietrzu, 
powoła i i do) życ ia orgal1izllcję społeozną L. O. P . P. 

Gdy kryzys przycisnąl rolni ków polskich, gdy I 
ich przeJ s tawic iele zjecllllli s i ę do Warszllwy po 
pamię tnym "tygodniu rolniczym", h:!, prz edstawić 
rząrJo \Vi swe 1' 0 1 rzcby i bó le, uuali s io oni prze­
dewszystkił!m pod opiekę Prezyd enta Ii!nRcp.go Moś­
cickicgo. Rolnicy nie zawied li s i!) . Obfit.y plon 
ak cj i ustawodawczej os tatn iej sesji s ejmowej. s\de­
rowau ') j ku oddłużeniu i lJodźw igni ~ciu rolnic t wa, 
jest ni e wątpliwie rewlt/d e m wplywu , jaki wywie­
raI Prezydent Ignacy Mościc ki na bi e g spraw 
pal\ ~twOwych w zakresie g ospoda rc'zy m . 

Wobec przyszłej wojny, którą wiecznie zabor­
czy ~ąsiad llam grozi, musimy wszyscy bez wyjąt­
ku hyć g ot o wi do orlparuia najazdu powietrznel[O_ 
N ie przyj acie l zarozumialy w swe siły techniozne: lo­
tnictwo i trucizny chemiczne, grozi nam zniszoze­
niem naS7.cgo ~'l7 ~ia i dobytku. Jeżeli nie będzie" 
my g'ltowi do obro ny, jeżeli nie przestaniemy za­
nietihywać się w o bowiązku jej tworzenia, wówozas 
pewu ego dnia kwitnł\ce nasze osiedla, fabryki, ko­
l ej e, gospodarstwo, mogą być obrócone w dymiące 
zg liszcza i ruiny, w załomach których bedzie 8ię 
czaić podstępna nieubłagana trucizna. 

Tylk o potężne lo tnictwo polskie, silna, przez 
wszystkich organizowana obrona przeciwlotnicza 
i przeciwgazowa, może odwrócić od nas niebezpie­
czeńst wo! 

W dziesillciolecie Ligi Ohrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej nawołujomy opieszałych i lekko­
myślnych: Budnjcie obronę, najwyższy czas! 

pooowny wybór pror. Igullcego ?lI ośJick iego 
na Prez)' ll entll R 7.eczypospolilpj po\vitllny ze sta ł 
SD ol.ltu uiezllemi mauifestaf'jami o\vacyjnem i w całym 
kraju. IVlaIlif,~ 8tacje tn byly niewątpliwie wyrazem 
l'/ldoś ci . jakl~ odczuły szerokie tDfiSy srołr.cz e ństwa 
na wieM. Żł) sler nawy pa ustwowrj POzo6tllje nadal 
w t ej Sil mej, dośw i arlelOn p j już dzisiaj, spokoj nej 
i mocnej dloni pr (1 ]'. Ignacego l\!ościckiego. 

Niech nikogo nie br!!knie, starych ni młody.h, 
mężczyl.ll aui kobiet, wszyscy jednakowo musimy 
bronić życiu i Ojczyzny od Boga nam danych, na 
wszystkich jednakowe ciążą obowiązki, od których 
nikomu ucbylać się nie wolno I 

Musimy spełnić święty nakaz obrony kraju, 



aby przyszłe pokolenia kąpały się w sJońcu Wul­
nośoi, a nie wzrastały w mrokach ucisku i wstrę­
nej barbarzyńskiej niewoli. Wszyscy do L.O. P. P .. 
Kto nie należy jeszcze, niechaj się natychmiast za­
pisze i innych namawia. Polska jest naszem 'Vpól­
neru Dobrem i wSiJólnemi silami bronić jej mu~i· 
my. Tylko wobec, potężnej obrony lotniczej i prze­
ciwgazuwej wróg będzie mial respakt, wiemy bo' 
wiem, że tylko siły się boi, a żadny.ch umów nie 
szanuje. 

Zabiegi przedstawicieli ziemian w sprawie podatku 
gruntowego, 

Na terenie organizacyj ziemiańskich czynione 
8ą starania o spowodowanie rewizji dotych czaso­
wych zasad wymiarowych dla pudatku gruntowego. 

Speojalnio atakowaną jest istniejąca ohellnie 
zasada progresji i degres j i podatku to jes t 7:większa­
nie się stawki zasadniczej z ha. IV zależności od 
ogólnego obszaru gospodarstwa. 

Przedsta wiciele ziemian motywują, ~wój wnio­
~ek wyjątkowo ciężką sytuacją dużych warsztatów 
rolnych, którym progresja jest zbyt uciążliwa. 
Trudno oczywiście zaprzeczyĆ ci~żkicj sytuacji ja­
ka ogarnęła również i wiekszą wlasność rolną. 
Należy jednak kategorycwie prze s trzec przed za­
miarawi przerzucenia ciężaru świadczeń z tytułu 
tego podatku, na drobną własność. Bowiem sytu­
acja drohnego rolnictwa ni e pozwala nnwet wyśleć 
o możliwoś(;i zwiększenia z jego stroay świadczeń 
podatkowych . 

. Zabiegi więc organizacyj ziemiańskich 7-ostaną 
niewątpliwie skierowane w stronę zaproponowa nia 
zmiejszenia ogólnej sumy świ/l.dcze ń z tello Jlodał.ku, 
przez dostosowanie wymiaru do zmiejszonych oLee-
nie wpływów. ..'rurol" . 

SILNE LOTNICTWO 
powszechnie zorg'unizliwalla ourona 

prze ci wg'azowa ochroni nas prze(1 nie­
spodziewanym atakicm wroga . 

Kron'ika miejscowa. 
- Kino. Od piątku 12 b. m, wyświ etla Kino 

Bałtyk epokowe arcydzieło p. t. "Jenny Lilii]", z 
ńajlepszą arty stką ś,data ReJ!inald Denny w \,,,1 i 
gl;)wnej. Ohraz t en j est 100P

/ o dźwiękowiec i wyróżnia 
się' nad Iwyczajnyro pięknym śpiewem, juk i pier­
wRzorzęr!ną WydtuWą. Akcja oala wzięta z roku 
1830 p/g. s ;ynn(~ j puwie~ci "Lollwerlla". 

. - Świ-:to P/y wackie. Z r zeszonI) organizncje 
sport' we na ter enie Kroll szyna urząrl'Wją por! 
protektoratem JW PP. F. Kasprzl.lka. pulk . M. 
Ocetkiewic'olu o·ty 56 p.p. Wlk p. oraz 11IlTltlistrzlI 
T. Fenrycl.Ja. (ln ia H bm. w Łni enkach Miejskich 
.. SWIETO PŁYWANIA" z okazji otwurcia sezon II 
plywackiego. Na prngr:, w skhdają się: skoki. 
pokazy różoych Btylów plywnckjph, mecz w piłkI) 
wodną, stIlfety itr!. Uroczystość rozpoczyna siQ 
punkhialnie o godz 15 del'iladą z'l wodników. pll" 
c.zem nastąpią przemówieniu i dulHza CZ~8Ć prr'g-ra­
mu . . Przygrywać b<)dzie orkies tra ~G pp. Wlkp. 
Z ii ~azji tej wyszlli dru kiem J~dnodniówka pod 
haslam .. Pływaj" do której hardzo laon e artykllły 
~llpiBali p,p . Dr, Kr:t.ywa ń~;I;j. I'rof. Jaworski, 
L i'hcrski i inQi. 

. - Ku II wadze autolllobi, I.stOUl i /Ilotocy kllstolll . 
Na żyr.zenia szerokiego grouB amutorów sportu 
wotorowego zawiązuje się przy Klubie Sportowym 

"Astra" w Ęroto6zynie saruodzielny oddział auto­
mobi:islów i motocyklistów. Zebranie organizacyj ' 
ne odbędzie się w piątek, dnia 12. moja b.r. o godz. 
20.30 w Hotelu pod lliałym Orłem . Inicjatywę tę 
należy z uznaniem powitać. 

,- Otwarcie Łazienek Miejskich. W sezonie 
letnim tj . od 15 maja do 15 września 1933 r . b<)dą 
łazienki miejskie otwarte: 

W dni powszednie: dla mężczyzn. od godz. 6. 
UO 8Pj, od godz . 10·tej do lS·tej, od godz . lfi ,30 
do 19 ·tej . Dla kolJiet : od godz. g' mej co 10 tej. 
od godz. H·tej do 16,30. W niedziele dla mężczyn 
od godz (i·tej do 10·tej. Wspólne k'lpiele 00 godz. 
l3·tej rio l7-tej. W ni edziel e zajęte przez zaworly 
pływackie wspólne kąpiele od godz. 12,15 do l4-t.ej. 
Podczas wspólnych kąpieli korzyst.ają z cel: kobie­
ty z le wej strony od wejscio, mężczyżni z pru wej 
slrony od wejścia. Wstęp do ła zicnek na wspólne 
kąpiele jest dla mlodzieży szkolnej w z b r o n i o Il y. 
Podczas wspólnych blPicli obowiązuje rów ni eż 
m(;żc7.yw calkowiLy kO$tillru kąpielowy (zapinany 
na ohu l·amionach ). B il et y wstępu. 1. Karty se' 
zOilowe dla doroslyclJ 10 - z), dla !lIIodzi e ży i d'li e­
ci ~,- zł. II. Bilety nu. jednorazowy wSlQp do 
łazienek: dla dOI'osłych z I](, lą 0,20 zl. dla dzi eci 
i mlodzieży z celą 0,10 zł. dla dzie,~i i mlod ?: ieży 
bez celi 0,05 zl. III. Nu wspóląe k 'IPiele od oso' 
by 0.30 zl. Karty sezonowe nabyć można w KIl­
sie Miejskiej w godzinach IIrzędowy c h od 9tei do 
12-tej - bilety na jednorazowy wstęp sprzeur; je 
Ka sa ,·Lazienek Mi('j~ldeh . Kor zys la jncy z kąpiuli 
w łJa zienkllc h .l\IiPjskich muszą Le zw!l ruuk o wl' Slo' 
~OWIl Ć się do regulaminu oglr,sw ur 'g(, w łJa~ieI!liat'h, 
pori rygorem sankcyj karnych określonych \V rp-­
glJlaminie. 

- 'l'ydzień Ligi Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgl\l.owej. Z okaz.io Dziesi ę ciolecia LOPP'\l od­
bywa si ę na calem te renie RwczYPo 'l pol ite j Tyrlzie tl 
Propc g;a lldow y od nieJziIJli 14 muja do ni e dzi e li 
21 lOaj.cl rh. wląc~ ni e. Komitet 'l'ygorlnia L.O.P .P. 
w Krotoszyn;(J w którego ~kllJd wcszły wH7.yslkie 
Organizacje, Stowarzyszenia i Związki us tali.! n a­
stępująCY progr" IJ]: nipuzj'eln 14 maj", [) gooz. 9,30 
Uroczyste nnuoi.euslwo inauguracyjne w I,ościele 

fllr o ym, o godz. 12 - ]3 Koncert. o rkies try 56 pp. 
Wlkp. na g16wn. l{ynkn , o god:~. 12,15 Otwarcie 
Wytit !l wy przeciwgazowe j w R y nku . Wystawa 
będ z i e otwarta dla puhlicznoBci do dnia 17 maja 
w c>!a. ie od god1.. 10] S. Wstęp 10 gr., o godz. 20.30 
w I-fot.elu Wiclkopol skim kon(' crt orkip.st.ry 56 p.p. 
Wlkp. pod batuł.ą kapcim. p. por. Sadowskieii,'o. 
W przerwie koncer t u przemówie nie p. POI'. Kici t1 -
skieir, z P oznan ia . na tem a t zagurlnieil L OP.P. 
Program. koncertu przy wejściu. Ws~"p na kon ­
cert: miejs l'll siedzące 99 i 49 gr. stoJące 20 gr. 
PI'zez caly dzieiJ zbiórka na uliclwh miasta ua cele 
1,.0 P.P. Środa 17 moja () godz. 17 · tt>j "Dancing" 
w "Wielkopolance" wstęp -19 gr. Czwar tek 
18'go mllj" o godz. 20,30 przedstawieoi(J w kino­
t,'at.rze .. Bałtyk". Na ekranin uk ,, ·f.1l się fenome' 
nalny film, pierwszol'Zt; dnej vmrtr' ści a rtyst.ycznej 
i emoncjonującej akcji lotni czej , IV wykonaniu n/lj' 
wi(~kszej wyt.wórni ś wiata .. Metru G ,lldwyn l\.feyer '· 
p. n . .. Pogromcy Przestwor;r,y". \Vst~py mimo wy' 
Hokil'h koszt.ów n orrnalnp. od 4~ gr. do 1.60 zł. 
W rią~\l dnia przoolsta wi"nill d la szkół i wojska. 
Sohot.a :20 majli o gad? . !7' t ej .. Dan cing" IV hotelu 
pOll Uialym Orłem WHtl)P 49 gr. Niedziolo 21 ma­
ju () godz. lG·tej 7, :, hawa L"r! o wa w ogro dzi e 
,.Strzplniey" pny lA l. R ,nvickif·j ; un. \lro},:ram zło ży 
si.!: klJuoerl, t fllJn e. strzela n '.e z IVlatrowek, kula­
nie kn;gli o nagrody itd. Wstęp do ogrodu 25 gr. 



o godz. 20·tej Zabawa taneczna na sali .. Stnelnicy ". 
Wstęp na mall;l 49 gr. Kasy L.O.P.P. vrzy W6;1,Y' 

stkich imprezach przyjmują zapisy chlooków do 
L.O.P.P. Obywatele! 'l'ylko silne 10twieŁwo i P ')W ­
szechnie zorganizowana obron" przeciwgazowa 
chroni nlls przred niespodziany UJ !ltakiem wroga. 
Przeoiw zakusom niemieckim nie wystarczy lJro test 
słowoy;r.rzeba czynu! 'rym czynem to wstąpjpuie 
w szeregi I,.O.P.P. współpraca i poparcie jej po" 
czynań. Ape!ujemy do calego obywatelstwa, by 
bez względn ua wiek i zawód wzielo gremjlllny 
udział w wszystkich nroczys!( ściHcL i imprezach 
'l'ygodnia L .O.P.P. Zamanifest!Jjmy rzynem na­
sze uczucia i naszą gotowoś<S uo obrony kraju. 

PRZECIW Z}\KUSOM NIEMIECKIM 
nic wystarczy prutest słowny tncba czynu. 'rym 
CZy/Wili to wstąpienie w szereg'i L. O. P. P. 

POWSINOGA 
Klakulok nig~y długo nie usiedzi Wjednem' 

miejscu - przy kopycie. Czasem n.hi gOlhinlJ:ę -
rzuci out w kąt i hajda do wsi: po tyt.ou. biLo do 
-- ludzi! Ten szewc musi codzien ni e odwiedzić 
z dziesięciu - znajomych... Zawsze im zaniesie 
jaką nową wiadomość, a za to dowie si ę też co ś 
nowego... A prawie każdego starszego czteka 
nazywa .. krzesnym", albo - "krzes ną". I IV calej 
wsi zna,ią go wszyscy - - mlodzi i sta rzy, A z do­
hroduszności Klakuloka to nawet dzieci souie kpią. 
Chłopcy chodzący do szkoly, bardzo często zacze­
piają go nu drodze i pytają się czy pali faii"ę: 

- Jak, majRtt\l' Klaku\ok policie" 
- A, mój Boże!.. Dziecko kochane, nie polól-

bym~ - odpowiada zwykle dobroduszny Klakulok 
i nie zWllżajBc na głupie kpiny niewychowanYc}1 
bębnów, 3repci dalej... Naraz slyszy, ;;,e go wota 
jakaś ko bieŁa ... 

- Majster! chódźcie jyno... Weźni('cic sa loj­
cowe blutyl... 

-- No to dali, bo dzisiej ni lLóm dużo czasu!.. 
ZasicclziolYIJl sie 11 krzesny kowolki, bo ta kap' 

cie nosiółym... Krzesny, majster, kowoI Bana~zok 
długo nie przychodziół z kuźni, wiync wypoló/ym 
fujka. pobajołYlll - pohajolym i ide loto do dómu, 
bo ju~ czas na l.obiod. a moja by znowu mąmrotala, 
że t.ek długo Ule przyłBże.. - Kiedy weszli na 
podwórze, K/akulok mruczał da lej: - Wszvńdzie 
sie człowiek zatrzYIJlo, bo gdzie ino zańde. to za· 
roz: - ,.NiAch majster siado I" - I tak sie posie­
dzi -- tn kawałek, tam kawo/ek, a czas leci . . -
I wchouzą do domu ... 

- Niech bydzie pochwolóny ... - powiada Kla­
kulol[ i zdojmuje Z glowy wy p/uwiały kapelusz. 

- Na wieki wieków... Przecie waszu wóm ta 
głowy nie u~wie ... - śmieje się -Musio/ka. 

- No prowda, ale z8wdy Lydzie mrl1czec .. 
Zreszlóm jo tl! ua to uie zwożóm ... Jak moia mi 
w dóUlu papl.e, to jo zaro mówie: .Jazgotej gupio, 
jazgotej aż CI gymba nie spuchnie! - i ide sobie 
z dómu ... 

- A jak przydziecie, to już rada, nie~ - znie­
nacku doleciał z drugiej izby ocbrypły g/os stare-
1/:0 Musiala. 

- Jo jyno zawdy mówie - uśmieoha sią szewc 

- czekej babo, ty sie doznosl jasności, jak ci nie 
bydzie kto mi(]! zarobić na lok ruse, aba - sól. .. 
C~wk pjL .. 

- Lo, Klakulok, wy tak ",odoci ~! .. A jakhy 
wóm kobiyta uIlwr/a - co wy' byście sami pO<lzynili1 

- Ja'!!.. - szeroko i głośno zaśmiewa się Kla­
ludok - Poszedlbym Iwro do Maryni Pawlicki! .. 
Bo tobllm źle j'raf'iói~!. .. 

- ZarozLy wos t.a Marynia chciahl! .. 
- . Musiółko, co nie1 Patrzcie a Galllz8 mnie 

przód prosiM. żebym IllU i'l namówiól.. . • To ta roz 
p08zedym. a Ignac - jpji hrat powiado: - "Cllł! 
Naszll Marynia za tnkiygu tlz ilida, Galązeł!. .. " 
]I,1osz!... N ie ('hcieliśc ip, to nircb tera siedzi S8ma 
- i czeka zmiłowania boskiygu!.. Tak krzesno! ... 
Nó nie'?.. - W !(Oj chwili wszed ł do izby stary 
Musioł, pau pl1()hą ma stare buciska. 

- Witejcie uwjster! - wola gospodarz i po­
(laję rękę szewco wi . 

- D~iyń dobry! Bóg zadać za witanie! - od­
powiada Klakulok - A wy, kumoierku, może ta 
(',O m ocie we flaezecce? Przyualoby się w ypić z no­
paBzlel!, żcb y sic po kościaeli ro ~bzlo !. .. 

- A! przydaio hy f. :" - pnydało_ .. ,- niskim 
gtosem śmieje si€; Mu s."! - Ale kiedy we flaszce 
nie n il11a. a zpróznygu, to i S alornón nie naleje!. .. 

Ano prawda, pl'owda - ciężko wzdyeha Kla­
kulak -- No. dowejcie kapcip, bo mi sie śpieszy ... 
Musze jeszczy wsttlpić (lo borowygu ... A wiycie że 
tD IJllljóm kopać k[lnol - led hnkszu przez ląkę 
-. do Wiehury g-l~:·? .. Ta bydzic troch e Ittrzebanio 
to sie uig o ździebko gros?r. ... no, nic'I ... Ta majóm 
stawiać dworzec ... S ZY UJ kow iok mo iść na d worze<,. 
to 11107.8 mój Józka sie n a budke dostanie ... Ta 10-
to powiadali borowy - tu dobrzy I udzie! .. 

Musioll.a podaje szewcowi buciska: 
- Powiydz j ym stary, co majóm zrobić ... 
- Podzelować! .. - odburknąt Musiol. 
- No to zostóńcie z Bugiym!.. - I Ktakulok 

z butami pod pachą podrepcil dalej... Kiedy prze­
chodzi koło wiatraka - przystaje pod drzewem, 
uo sls.szy ożywioną rozmowę dwu sąsiadek: 

- Ło kUIJlosinko, przecie tyn wasz z tą na­
szóm , to jyno ... jyno... Jak czasym zacznóm, sa ' 
bie lopowiadać, to wóm gadajóm śmiejóm się i jyno ... 
jyno ... 

- Jak aie to zwąchly!... - szepce Klakulok 
i idzie dalej... Wchodzi do Szumiącego boru so­
snow ogo i po ch wili skręca do domu borowego. 

(Dokoń.czenie nastąpi.) 



CAŁY KROTOSZYN MÓWI! 

T\ A-~ N~( ]EJ; . _ / i ~ j J .i.~ ~ ~ w KALISZU 
KUpisz najlepszy towar przez wyjufkoooq sprzedaż podczas 
TANIEGO TYGODNIA ~: ~~ :~:;: ! ~i:, U TYKOCINSKIEGO 
'VSZYSCY og· )ąt1;!j., lIJojc okua wystawowe_ 

Tak jak dotąd b yłem i nadal jestem uajtails ?y m!! l 
Ws zyscy pOdziwi ają mo je niski!! celJY na 

AR PUSZCZE -HnPELUSlE -SURHIE -SUJEiRY 
POHClOCRY - BIWlHE -- RĘKAWi CZKI 
PllRnSOLE :-: fiRANY 

Wc TYI{OCINSKI 
KROTOSZYN 
Ryne ~< 27 Tel. 36 

- ---------------~_._---~. _ ~ . ~._-- ---------------_ .. _---

Llcvłocja prz~musuooa. I Pizet~rg przymusowy. . 
Ul czwartek, dnia 18 maju 1933 r. o godz. ]3-tei \IJ poniedziałek, ~nin 15-go majn b.r. o gDdz. ]1.30 

- w Gośoieje wic s pn:u Jawn ó _b QdQ • !l :l j,,; i Q ~e j dllj:pe-/ sl' l'Zed:!m ~) I: h li ~7. n. ie \\: KrotoBzyui e 11 1. Kohr !! lis ka 
lUli za ",o tO W K ę · 2a IV j 11'111 \0 DlI l!llI II:IJW Ir, e r J d;JJil CeUl ll ~a ~(\ t o wkę: 

6 trngarz~ źelnznvch a 10 mtr. POWÓZ i szory. B IJJOZÓIIJ, 3 konie, Z wagi decvmalne. l szafe źel~-
Zbiórka przy szl,,, le. znn. 1 rower meski. 18 kOSZY. 1 mUSZljne do SZYCIU 

(- ) GLE:\iA , kom. s :~ d _ w K oźlllin ; c' , 3 p; półszorków oraz róźIle meble. -
ZELBA, i{ '>lu'Jrnik sąd w h l'rst ()Szynit; KIE fZK fi NI!! 2 pokoje i kuchnia 

~ HII Lo halnc. S/"" N -7.IlC, ł'r lJlł tt,,~p ,na lin*1~iN i'i r'Yn m~l~ ~ f'H~ 
I. piętl'ze kOr7. YSl lli c nd 1 G h. r , do wy n a,!(; t: 1Ił I H, }1,JH,~ !.<i !j &iI" ! M,.UW".,. 

Adres wskaże Reńukcju Kret. Oredolllni!w Powiatowo I \,!j czwcrrt_ek, dniu la mrrifi .1933 r. o g~dz. _H-tei 
---=-=-=-::--::=-=:-:--~~=-::::=-:::;;;:-:;::-=~::;;;. w II a n I () W 10 S li n :0d a w ać b ~ d G n n J w l ęcP J " " J:c\CP. 10 II 

.~~~~S~~~~;lBi~~~~~~~~&i~tel~ I zu g'o t tJw k () : 

(@ N" h II .. III I ś .. ~ ~ wielmu ilość ioworów źeloznVC !l fi. żelazo sztab. 
~ niec I\UZ\łV pum em. ~) osie, buksy, mmvnki tlo miesa. drzwiczki do Diecv. 
(@ - ~wsze;;:,- W) garnki i Wiele innYCh rze.czy-
(@ . t k u I rnę s k i e IW) Zbi órk a przy zagrodzie Jana Ba! "lllalul. 
(@ A r y _ y 1 _ ,., I · I- . I > /!il (-)·-GLEMA. kom, sqr!. IV K (l,b uinie, 

I 
F I); kare tl Sle. LZ ,l IJ (I , ~nszll c , ID) - -
k ołni e rzy ki , krawaly, !-(~ }( ;I WI ('Z · fi)) """arnknięC~e dl r G g i. 

,ki, !lO (l':zor !:y , sk iłr pe lkl, I t. d_ IDJ dl>. _ 

ł - r.1I Z powodu przcIJ row:H!wny c h ruuó t hru -
(@ kupUje się naj tan e, ~.1 kal's k ich w Gm inie Ś winl,ów Iła odci nku 
lilii t y ! ~ o w c firmi e W) 
~ W) 011 s w sy tło s,:kch ', znst" .i c drog-a jlr7,ez 
(@ LUSAR i SZYCH ID) wieś Ś win)o-lIv na III'zee i,! i{ :l lJIi esięcy 
~ Ry:l ek 14. K i:OTOSZ\'.\l I< YO(-I' - I -1. ~ zaJllkuiQta . Przej:\\':d I)(lh~- IV,H: si(~ lJl~dl, ie 
(@ (obok kawiarni p- Heila) ~ l ' I' / E'7. OdllłlllowlLui e Świnków i Jl)tłrze-
lilii r.1t. . jt'lI'slcil~ RlIlh-, 
~ M A '1' E R J A L Y 11<1 u1Jrd[li ~ i p/,lszcze I!J.I 
(@ metr 7/, 1.75, ;;.75, 5 .25, 5. i:i, li _l 5 . 7.1;;, ~ 8winl<6w, Uni :.i 12 Ill ll ,ia 1933 1', 

(@ 8.25, 9.i5, ]250_ Jti .25 , ] 8,25, 20_ - -, il:i,- ~ SOLECTWO Ś W i N K ó 1M 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~g JI',ZF.I,' :\1A CIEJASZY iI: , sołty s , 

-------------:---~-~--::-:-:-- ----. , , . I . D k -, - r lOszynie Koź miil ska 2 Za dzi~1 n i eur zędowy odpowiedzi ;, ln y redaktor Józef l' urmanlak - Czc lon '8ml ru alI I w HO. , 
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